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IKĚÍ iijm!
Miesiąc styczeń, luty, marzec 
okres dorocznych walnych ze- 

ań w organizacjach społecz- 
'ch. Przedstawia się dorobek 
ganizacyjny roku minionego, 
eśli się plany na rok następny, i 
sienią się zarządy, omawia się | 
idźety... słowem: społeczny ra- i 
lunek sumienia.

Walne zebrania w życiu orga- 
zacyjnem mają duże znaczę- 
e. Są one zobrazowaniem te- 
>, co i jak zrobiono, i tego, co 
niedbano, czy to z winy za- 
ądu, czy innych powodów, 
dnym z bardzo ważnych pun- 
5w walnego zebrania — to wy­
ry zarządu organizacji. Zarząd 
maszyna, która porusza życie 

'ozwój całego aparatu organi- 
cyjnego. Od ruchliwości i u- 
ejętnego kierownictwa zarządu 
eiy w pierwszym rzędzie roz- 
j 1 żywotność organizacji.
W skład zarządu wybierani 
! winni ludzie, którzy gotowi 
do pracy, a nie do zaszczy- 

v. Stanowisko różnych pre- 
iów, to nietylko zaszczyt, ale 
owiązek.
U nas w Polsce spotyka się, 
istety, ludzi, którzy są wszę- 
e. Przyjmują wszystkie zasz- 
'tne stanowiska, wygłaszają 
imne, na szeroką skalę zakro- 
e projekty, ale i na tern się 
tezy. Bo nie mają poczucia 
»wiązkowości, że jak człowiek 
jakiejś pracy podcmie, wi- 
n ją wykonać. I wykonać su- 
:nnie, rzetelnie. Wymaga te- 
nietylko dobro i rozwój da- 

organizacji, ale i dobro 
»Ine, społeczne, narodowe czy 
istwowe.
Mamy w Polsce cały szereg 
anlzacyj o szlachetnych i pięk- 
:h zadaniach. Wiele z nich 
eje i nie spełnia swej roli, 
urują tylko na papierze. Dla- 
go? Bo nie mają oddanych, 
epojo nych Ideologią organi- 
:yjną, zarządów. Albo prezesi 

mają tyle stanowisk w in- 
:h organizacjach, że nie wie- 
l> na które zebranie pójść, 
ire jest ważniejsze, gdzieby 
można lepiej wypowiedzieć, 

żleby można więcej zalmpo- 
wąć... i w rezultacie nie Idą 
diane. A organizm apołecz* 
bez głowy, która reguluje 

s życia organizacyjnego, ku- 
i, zamiera.
Żeby życie społeczne, pracę 
łeczną podnieść, ożywić, 
ławnlć — nie potrzeba dużo 
w. Potrzeba czynów. Po­
sta oddania się powierzonej 
'ie pracy. A nawet 1 często*

Tryumf Pudereoshlefio u Londynie.
Entuzjazm prasy angielskiej.

Londyn, 13.1 (tel. wł ). Wczo 
raj wieczorem odbył się tu koncert 
Paderewskiego na rzecz kasy za­
pomogowej muzyków angielskich 
Koncert odbył się pod protektora-

Mi oglisiw M SM
Odczytanie bulli papieskiej, ogła­

szającej nadzwyczajny Rok Święty, 
nastąpi w nadchodzącą niedzielę 
o godz. 11 przed południem w at 
rium Bazyliki Watykańskiej. W bul 
li tej Ojciec św. zwróci się z go­
rącym apelem do wiernych, aby 
przez modlitwę i wzniesienie ku 
Bogu oczyścili i uświęcili swe du­
sze i wyblagali uzdrowienie spo­
łeczeństwa od grożącego mu ducha 
pogamzmu.  (KAP).

Ustawa
w komisji oświatowej.

Warszawa, 13.1, (Tel. własny) 
Dziś rano na posiedzenie komisji 
oświatowej wpłynęła sprawa nowej 
ustawy o szkołach akademickich. 
Referat ustawy przydzielono posło­
wi Czumie (B. B. W. R.)

Na wniosek posła Kornac­
kiego uchwalono jednogłośnie za­
prosić na posiedzenie celem wy­
słuchania opinji prezesa Akademji 
Umiejętności, prezesa Warszawskie­
go T wa Naukowego, rektorów 
wyższych uczelni warszawskich, 
i prof. Kutrzebę.

tern angielskiej pary królewskiej.
Na koncert przybyło przeszło 

8 000 osób. Entuzjazm był taki, że. 
Paderewskiemu nie pozwolono zejść 
z estrady. Poza programem grać 
jeszcze musiał 40 minut.

Prasa angielska koncertowi po­
święca całe szpalty, podnosząc 
wspaniały i szlachetny gest Pade­
rewskiego, który swoją sztukę oddał 
na cel dobroczynny.

W sobotę 14 b. m. Paderewski 
wyjedzie do Paryża, a 18 b.m. do 
Ameryki.

Krytyka lute jnictoo.
Warszawa, d. 13.1 (tel. wł.). W 

Komisji Budżetowej Sejmu przez 
cały dzień dzisiejszy trwały obrady 
nad budżetem Min. Komunikacji.

Pos. Brzozowski (B.B.W.R.) pod 
dał surowej krytyce gospodarkę 
tego działu i stwierdził, że przy 
obecnej gospodarce koleje muszą 
'dać duży deficyt.
'i; -----------

Zwłoki 33 chłopców
znaleziono pod śniegiem.

Bukareszt, 13.1 (Tel. wł.). W 
miejscowościach Ramnio i Sarat 
znaleziono w jednym dniu zwłoki 
33-ch chłopców, którzy padli ofiarą 
burzy śnieżnej.

Popierajcie L 0. P. Í

Zamach kapitału niemieckiego
Katowice, 14 I. (tel. wł ) Wiel­

kie wrażenie w kołach przemysło­
wych na Górnym Śląsku wywołały 
informacje o wzroście coraz to 
większych wpływów niemieckich 
w przemyśle na Górnym Śląsku. 
Przemysł żelazny, cynkowy i sta­
lowy zależne są w olbrzymiej wię­
kszości od Berlina.

W ostatnim czasie pojawiły się

gdy niema widoków, że im się 
podoła. Każda instytucja czy 
organizacja społeczna opiera się 
na pracy, a nie na błyskotliwych 
frazesach.

I trzeba jeszcze dodać: na 
pracy solidarnej, planowo rozło­
żonej, podzielonej racjonalnie 
między członków zarządu. Nie 
patrzeć, by tylko sam prezes 
pracował za wszystkich, co się 
1 to niestety często zdarza.

Tylko taka praca, przy czyn­
nym współudziale wszystkich 
członków organizacji, da pożą­
dane rezultaty organizacyjne 
l społeczne. O tem pamiętać się 
winno przy urządzanych obecnie 
walnych zebraniach. Mir. 

na Górnym Śląsku bardzo ciekawe 
pogłoski na temat kupna przez 
rząd niemiecki większości akcji 
t. zw. Wspólnoty Interesów. Do 
tej Wspólnoty Interesów należą 
huty i kopalnie » Królewskieji »La­
ury" i Katowickiej Spółki Akc.

Przed kilku miesiącami roze­
szła się w Niemczech wiadomość, 
że główny akcjonarjnsz koncernu 
węglowego w Niemczech »Gelsen­
kirchen* p. Fryderyk Flick od­
sprzedał za 100 miljonów marek 
większość akcyj tego koncernu rzą­
dowi niemieckiemu.

Obecnie krążą pogłoski, że w 
sumie 100 rnilj. marek niemieckich 
za pakiet akcyj »Gelsenkirchen* 
mieściła się także cena kupna-sprze­
daży na Wspólnotę Interesów przez 
p. Flicka. Gdyby te pogłoski oka­
zały si% prawdziwe, oznaczałoby to. 
że t. zw. Wspólnota interesów na 
O. Śląsku t. zn. huty »Królewska* 
i »Laury* oraz Katowicka Sp. Akc. 
są własnością rządu niemieckiego. 
Pogłoski te są mocno niepokojące, 
świadczące o olbrzymiej ofensywie 
niemieckiego kapitału rządowego 
na polskim O. Śląsjtu.

Milowymi krokami
We Włoszech Mussolini w 

wywiadzie, udzielonym londyńskie­
mu korespondentowi, zapowiada 
bliski koniec kryzysu.

We Włoszech ma nastąpić re­
forma parlamentu.

W Londynie nadany ma być 
polski odczyt radjowy o polskiem 
Pomorzu. Ma to być satysfakcja za 
antypolskie przemówienie radjowe 
w noc sylwestrową.

Rnmnnję nawiedziła kata­
strofalna śnieżyca. W niektórych 
okolicach śnieg sięga wysokości 
3 mtr. Ludzie mrą z zimna i głodu. 
Na domiar złego grasują wilki.

W gabinecie rumuńskim prze­
silenie trwa. Premjer Maniu wraz 
z całym gabinetem ma się podać 
dó dymisji.

W Indjach ruch powstańczy 
przybiera coraz groźniejsze rozmiary. 
Liczba powstańców liczy już po­
dobno 100000 osób.

W Niemczech powstał kon­
flikt między rządem gen. Schlei­
chern a Landbundem. Liczą się z 
tem, że wywrze on duży wpływ na 
dalszy rozwój sytuacji wewnętrzno- 
politycznej.

Na Dalekim Wschodzie woj­
ska japońskie posuwają się naprzód. 
Rozbitki wojsk chińskich uciekają 
na teren sowiecki. G. P. U. inter­
nuje ich tysiącami.

W POLSCE.
Pod Lwowem pojawiła się du* 

ża gromada wilków.
Wojew. urzędowi śledczemu we 

Lwowie władze niemieckie dostar­
czyły aresztowanego w Brukseli 
międzynarodowego oszusta, nieja­
kiego Onyśkowa ze Lwowa. W Pol­
sce ponaciągał on tysiące osób na 
t. zw. »dolarówki na raty". Zaro­
bił podobno w ten sposób około 
2 miljonów zł. No i własnym sa­
mochodem zwiał zagranicę.

W Molinicach pod Sieradzem 
spłonęły zabudowania ze zbożem 
i maszynami ks. Kwileckiego, Straty 
około 100 000 zł.

W Łukowie wybuch strajk 
rzezaków rytualnych.

W Warazawle przed Sądem 
Najwyższym toczy się sprawą mię­
dzy dwoma lekarzami o niezdrową 
konkurencję.

W małym domku na przedmie­
ściu Warszawy wykryto »fabrykę* 
fałszywych 10 złotówek.

Z różnych stron Polok! do­
noszą, że mróz się potęguje.

M. Frenkiel tleźko morę
Warszawa, 13.1. (Tel. wł.). Zna­

ny artysta Mieczysław Frenkiel zs> 
md™™!?

chorobę mózgową na tle sklerozy.
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„Szatańskie złoto"
Jest w ziemi sanockiej miasto 

Krosno o wieży kościelnej, wyższej 
od Marjackiego kościoła w Krakowie. 
I jest w kościele farnym krośuień 
skim dzwon, imieniem .Urban", 
którego glos piękniejszy jest od gło 
sów niejednego krakowskiego dzwo­
nu, oo dużo w nim spiżu, ale wię­
cej jeszcze złota, a przedewszyst- 
kiem dlatego, že zaklęto w dzwonie 
tym cudownym duszę rycerza, i ry 
cerskie serce, więc dzwon dzwoni 
straszliwie i dzwoni radośnie i gło­
su tego, lito raz go usłyszy, nigdy 
zapomnieć nie można i nie można 
pomylić z żadnym innym na święcie.

I jest dookoła Krosna ziemia 
wzgórzysta, lasami głębokiemi ocie- 
mniona i ukwiecona dzikim cier­
niem i czeremchą. A wśród wzgórz 
tych słońcem prześwieconych są 
jary głębokie i wąwozy czarne,gdzie 
strumień szemrze w głębinie, a dzień 
jasny zatrzymuje się zlękmony na 
krawędzi.

I jest lud w ziemi sanockiej 
rodny i krzepki, który snuć potrafi 
baśni przeróżne i opowiadać le­
gendy i przypowieści, i ucieszne no­

winki i straszliwe, czarów pełne, 
historje.

W ziemi sanockiej właśnie, w 
Krośnie i jego najbliższej okolicy 
mieści się tło ostatniej książki Wa- 
lerji Szalaj-Groele, powieści uagro 
dzonej na konkursie .Przewodnika 
Kato].* p. n. .Szatańskie złoto*.

Zróbmy maleńkie zastrzeżenie 
na marginesie, że tytuł nie jest 
szczęśliwy.

Główne walory tej powieści po 
legają na umiejętnem odciążeniu 
sumiennie przepracowanego mater- 
jału historycznego pierwiastkiem 
wyobrażeniowym, który nie tworzy 
jednak przeciwieństwa tematowego, 
gdyż autorka umiała ożywić praw­
dę historyczną prawdą folkloru. 
Więc owe, na dokumentach oparte, 
wiadomości o rokách sądowych, 
trzymanych w Krośnie przez króla 
Władysława Jagiełłę, oplecione są 
jak winogradem wieściami o poku­
tującym rycerzu, wieściami pod- 
jętemi z ust ludu. A dwie te od­
mienne prawdy są w książce nie­
odłączne od siebie z powodu do­
brej, prawidłowej konstrukcji, gdyż 
powieść jest bardzo porządnie zbu­
dowana. ,

Historja prawdziwa składa się 
więc zcharaktetystycznych dla tego 

rodzaju literackiego elementów. 
Jest u szczytu król, są u dołu pa 
ch ilkowie miejscy i skromni oby­
watele, jest pośrodku mocno sce- 
mrntowana bogata warstwa mie­
szczańska, z której tla wyodrębnia­
ją się rycerze i artyści. Intryga jest 
szczęśliwie zawiązana i rozplątana 
na tle obyczajowem.

Z intrygą wyższą łączy się dro­
ga szersza, której aktorami są 
wszyscy obywatele miasta, miano­
wicie historja Krosna i jego dzwo 
nu kościelnego, a ramy tej drugiej 
fabuły rozszerzają się jeszcze bar­
dziej, wchłaniając w siebie już nie- 
tylko elementy obyczajowo - histo 
tyczne, ale i zaczerpnięte z folkloru 
i baśni rycerskiej.

Historja druga, fantastyczna, za­
czepiona o więź historyczną faktem 
istnienia ruin w Odtzykoniu i sie­
dzącego tu na swoich włościach za 
czasów Jagiełły rodu Piławitów, 
składa się również z tych wszyst­
kich pierwiastków, jakie są nie­
zbędne dla baśni. Są więc źli i do­
brzy ludzie zwalczający się wza 
jemnie i jest wśród nich szatan, 
podniecający zawiść i dzierżący 
władczo bogactwo, potęgę i nie­
śmiertelność. Ora idzie o rzeczy 
ziemskie, o pomstę za doznane
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Prof. Michalski za reaktywowaniem fundacyj.
Będzie to odciążeniem budżetów miejskich.

B. minister skarbu, prof. Jerzy 
Michal-ki, wystąpił ostatnio na ła­
mach .Gazety Handlowej“ z obszer­
nym artykułem, omawiającym spra­
wę uzdrowienia f nausów miast 
Polski, a zwłaszcza m. st. Warszawy.

Propozycje , roi. Michalskiego, 
rnaj.ee na celu uporządkowanie 
administracji i zmniejszenie wy 
datków, zawierają te dourą stronę, 
że nie przewidują wycli obcią 
żeń podatkowych i redukcji poco 
rów urzędniczych.

Jako na jedną z głównych bolą­
czek piof Mich.-iski wskazuje na 
gospodarkę w szpitalnictwie miej 
skieni

.Miasto — pisze prof. Michal­
ski — ponosi olbrzymie, w znacz­
nej części niepotrzebne, wydatki 
tytułem dopłat do utrzymania ani- 
bulatorjów, zakładów położniczych 
i szpitali. W 3 latach w Warsza­
wie dopłaiy te wynosiły 415 mil- 
jonów zt., z czego na same szpi­
tale wypada kwota 37,5 miljon. zł. 
Jeżeli się uwzględni, że w tych 3 
latach »s’.ystkie podatki samoistne 
mmjsk'e przyniosły kasie miejskiej 
76 m.ljonów z!, okazuje się, że 
więcej niż połowa wszystkich tych 
wpływów zostało zużytych na ten 
jeden cel, na dopłaty do r-mbula- 
totjów, zakładów położniczych i szpi 
tali.

Szpitali, do których miasto do 
kłada tak znaczne corocznie su­
my. figuruje w budżecie 14. Ale 
z tej liczby tylko 4, to szp tale czy 
sto miejskie. Pozostałe i naj 
większe me są miejskie, lecz 
fundacyjne..

Gdyby fundacje szp'falne zo 
stały reaktywowane, co. jak tę 
rzecz badałem, albo na żadne, albo 
minmalne natrafiłoby trudności 
i prawne i faktyczne, i gdyby mia­
sto nie prowadziło tych szpitali 
w swojej administracji, wtedy np. 
w roku 1930.31 dopłata do szpitali 
nie wynosiłaby 11.813 538 złotych, 
ale zaledwie 2,4 miljony zł. Nie 
na tern jednak koniec. Wtedy bo­
wiem i dopłata do utrzymania am 
bulatorjow, które są jak gdyby fil-

jami szpitali, z kwoty 495 231 zł., 
1 jaką Warszawa wyłożyła na ten cel 
i efektywnie w r. 1930/31, zmmej 
1 szyłaby się aulomatycznie do kwo 
- ty około 70 tysięcy zł.; przeważ­

nie ambulatoria, do których miasto 
dopłaca, są to ambulatorja przy 
szpitalach fu idacyjnych. Oczywi­
ście akcja restutucji fundacyj 

: musiałaby objąć logicznie z tych 
! samych wzglęców także i funda 

cyjne zakłady opieki społecznej.
Prof. Michalski dalej podnosi 

ten znamienny dla gospodarki miej 
skiei fakt, ?e ,z każdego złotego 

i na utrzymanie szpitali groszy 
i 60 iazie na utrzymanie służby“, 
i Koszt dnia szpitalnego, który po- 
' winien był wynosić 4 zł., wynosił 
! w Warszawie w ub.egłym roku 
j budżetowym 10 zł.
I Z wywodów prof. Michalskiego 
i wynika jasno, że zmniejszenie bud- 
I żetów miejskich i uzdrowienie fi­

nansów miast może nastąpić jedy­
nie na drodze powrotu fundacyj do 
dawnych właścicieli. Jak z wykazu 
widać, większość szpitali należała I 
do zgromadzeń zakonnych, szereg | 
wielkich instytucyj opieki społecz | 
nej było fundowanych i prowadzo- ■ 
nych w ciągu długich lat przez du- j 
chowieństwo katolickie. Doświad- l

I czenie wykazało, że prowadzenie | 
; tych zakładów przez miasto bardzo ! 
; drogo kosztuje i przyprawia nna- i 
J sto o poważny d-.ficyt. Oddanie 

szpitali zgromadzeniom zakonnym 
pozwoli miastom zaprowadzić zna­
czne oszczędności i zrównoważyć 
budżet.

! Powyższy projekt prof Michal- 
i skiego, podyktowany jedynie tro- 
I ską o uzdrowienie budżetu miasta, 
! zawiera jednak pośrednio uznanie 
i dla pracy zakonników i zgroma 
; dzeń, tak często u nas medoce- 
' nionej. (KAP).

Ochrona religji w Chinach.
Mądre rozporządzenie rządu chińskiego.

Według doniesienia z Szangha 
ju rząd duński wydał niedawno 

i dekret, na mocy którego rozpow- 
i szechnisnie literatury antyreligijnej 
' i wszelkie ataki na którekolwiek 
! z uznanych przez państwo wyznań 

religijnych będą karane grzywną 
albo więzieniem.

Powodu do t'go ostrego zarzą 
dzenia dostarczył artykuł pewnego- 

I tygodnika chińskiego, w którym 
I wyśmiane zostały instytucje religrj 
: ne mahometan. Rząd zabronił 
i wydawania nadal tego czasopisma, 
: a właściciela księgarni, gdzie było 
i ono sprzedawane, ukarał wysoką 

grzywną. Celem zapobieżenia na 
przyszłość podobnym wystąpie- 

i niom, zakłócającym spokój publi- 
1 czny, władze ogłosiły wspomniane 
! wyżej rozporządzenie.

W uzasadnieniu dekretu powie­
dziane jest, że rząd zawsze uświa­
damiał sobie obowiązek chronienia

wszelkich wyznań religijnych przed 
atakami i umożliwienia im swobo­
dnego rozwoju, ponieważ nic me 
gwarantuje państwu tak trwalej pod 
stawy, jak zgodne i pokojowe 
współżycie wszystkich ras i wszy­
stkich wyznań. Dlatego nigdy nie 
ścierpi, by która z uznanych przez 
państwo chińskie religij była poni­
żona lub wystawiona na śmiech 
i szyderstwo. Szczególnie teraz, 
kiedy kraj musi bronić się przed 
wrogami wewnętrznymi i zewnętrz 
nymi, kwestja zgodnego i har 
monijnego współdziałania całego 
narodu jest podwójnie ważna. To 
też rząd z Całą surowością wystą­
pi przeciwko tym, którzy w kary­
godny sposób będą usiłowali bu­
rzyć pokój religijny!

Czy ten dekret chiński nie po­
winien zawstydzić pewnych kultu­
ralnych państw europejskich?
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działa i w Polsce.)
W dobie powszechnego kryzysąi 

który odbija się również na czy.) 
telnictwie i na prasie, znalazło sie 
wydawnictwo, które zapowiada 
częstsze ukazywanie się. Jest W 
.Wolnomyśliciel", wychodzący J 
Warszawie. Rzecz znamienna, u 
„Wolnomyśliciel“ zwiększa swą dzij 
łalność w chwili, gdy równocz 
w Moskwie ogłoszono urzędów 
5-letni plan walki z religją i p 
gotowują ostateczną jej zagładę.

Już nieraz stwierdziliśmy, 
walka z religją jest tylko eta 
przygotowania rewolucji i wproi» 
dzenia ustroju komunistyczn 
Pisze o tern dość wyraźnie , l 
nomyśliciel“ (z dn. 1 b. m.):

„W hali maszyn niema miej 
dla bóstwa! Ten proces likwi 
kompleksu religijnego idzie w 
rze z rozwojem wielkiego przenij 
słu. Momentem burzącym u 
słowość religijną staje się w do 
obecnej kryzys ekonomiczny, 
nujący masy drobnego mieszc 
stwa i chłopstwa, te prawdziwe po 
stawy konserwatyzmu i kleryk 
mu. Witaj, towarzyszu Kryzysi

Kryzys ekonomiczny, skazuj 
na głód i okropną nędzę szero 
masy ludzi pracy, jest mile witat 
przez wolnomyślicieli, jest ich 
turalnym sprzymierzeńcem w 
rzycielskiej robocie. „Wolnomy 
ciel* zapowiada nowy ustrój S 
łeczny, w którym, ma Się przet 
rzyć m. in. „chłopa w robotni 
fabryki zboża.* A zatem „kol 
zy* sowieckie.

Redaktorami „Wolnomyśliciel, 
są p.p Dawid Jabłoński i Jaś' 
wicz Wroński, urzędnik polski 
M. S. Zagranicznych. (KA?

„Piatiletka”) 
bezbożnicza

krzywdy i gra staje się wielką 
gdy chodzi o rzeczy ponadzie 
o pierwiastek duchowy w cz 
ku Bój toczy się między ni 
wiścią i miłością, przyczem 
brak tak charakterystycznego 
wszelkich podań ludowych wy 
pienia czarta jakimś sympa 
podstępem. Bo to źle jest dj 
duszę zaprzedać.

Cechą specjalną powieści 
lerji Szalay-Groele jest ton pogo< 
pełen dobrej woli i optymiz 
Pozatem jest i pewien umiar I 
równo w podmalowaniu tła, 
i w rozprowadzeniu eleme 
psychologicznych. Ani bowiem 
nié jest zanadto brutalny, ani 
cerz zbyt niedostępny, ani pinií 
ka nadto ckliwa.

A przecież głównym boha 
„Szatańskiego złota* jest i 
nie dzwon.

Dzwon, „Urbanem* zwany 
na wieżycy farnej w Krośnic 
kiemi głosami swemi oddaje 
śnie wszystko, co jest na 
z dźwięczącej szczerem złotem 
ezji i z grzmiącego głuchym 
tein tonu realnego, twardego 
I jest duszą zaklętą w każdym 
nie, tylko sią jej trzeba doa 
pod ton duazy własnej!.
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KÖOMIKÄ MIEJSKA PŁOCKA !
KALENDARZYK.

Dziś, sobota 14 stycznia — Święteęo 
Hilarego D K.

Jutro, niedziela 15 stycznia, św. Pawia

D y ź n r y aptek
•Sobota Ił stycznia — Wlodkowski ul. 

Tumska, róg Grodzkiej.

Dyżury lekarskie
Sobota 14 stycznia — dr. Winogron 

ul. Sienkiewicza 35.

Biblioteki
Blbljoíeka Parařjalna i Czytelnia (Dobrzyń­
ska 5) otwarta jest codziennie od godz- 5 
do 7 popołudniu oprócz niedziel i świąt.

świetlica uczniowska im. MJacbow" 
skiego czynna jest codziennie (nie wyłą­
czając niedziel i świąt) w godzinach od 
godz. 16 — 18.

Wiadomości potoczne

7=y Kurs dla kierowników ; 
szkól. Kuratorjum Warszawskiego : 
Okręgu Szkolnego organizuje w I 
Warszawie w czasie od 19 do 25 I 
b. m. kurs dla kierowników szkół I 
powszechnych. Kurs ma na celu 
zapoznanie uczestników z nowe- 
mi ustawami i przepisami, duty- 
czącemi nauczania, i z nowocze- 
snemi prądami w szkolnictwie. 
Udział w kursie wezmą kierownicy 
szkół i nauczyciele, wezwani przez ' 
Kuratorjum.

7^ Wieczór Karnawałowy 
JLtgi Morskiej i Koloojalnej 
odbędzie się pod protektoratem 
generała Dreszera i p. starosty 
Klotza dzisiaj w salonach Hotelu 
Warszawskiego. Cena biletu za 
zaproszeniem 3 zł. Początek o go 
dżinie 10 wieęz.

rf Kura przeciwgazowy dla 
Strażaków. Na ostatniem, odby­
tem przed dwoma dniami, posie­
dzeniu Rady Sztabowej Płockiej 
Ogniowej Straty Ochotniczej za 
ipadła uchwała w sprawie organi­
zacji kursu przeciwgazowego dla 
członków płockiej straży. Kurs od 
będzie się w pierwszej połowie lu­
tego b. r., przyczem wykłady od 
bywać się będą 3 razy tygodniowo, 
■w poniedziałki, środy i czwartki w 
•godzinach od 20 do 23. Stroną 
organizacyjną kursu zajmuje się 
Naczelnik Straży p. Ginter. Wy­
kładowcami mają być oficerowie 
z płockiego garnizonu.

R Po ferjach.. Na podsta­
wie nowego rozkładu zajęć, ustalo­
nego rozporządzeniem p. ministra 
Wyzn. Rei. i Ośw. Publ., lekcje 
w szkołach po trzytygodniowych 
ierjach zimowych rozpuczną się w 
dniu 15 stycznia. W roku bieżą­
cym, ze względu na przypadającą I 
w dniu 15 stycznia niedzielę, zaję­
cia w ęzkołaęh rozpoęzną się w 
najbliższy poniedziałek, 16 b. m. 
Joż więc w niedzielę zaroją się 

naszego miasta rzeszami mlo- 
dzieży, która po dłuższym wypo­
czynku zablerze się znów do pracy. '

r\ Bal Plocczan w Warsza- | 
wie. Dorocznym zwyczajem odbę- ! 
dzie się dziś w salonach Klubu Urzęd- 
ników Państwowych w Warszawie , 
przy ul. Nowy Świat 67 bal płoc- ; 
czan, urządzany staraniem Koła : 
Byłych Wychowańców Szkól Zie- ; 
mi Płockiej i Akademickiego Koła ■ 
Płocczan w Warszawie. >

H Wyjazd teatru płockiego j 
do Kutna. W połowie przyszłego 
tygodnia artyści teatru płockiego 
wyjeżdżają na gościnne występy 
do Kutna, gdzie wystawią kilka 
sztuk, granych już na naszej sce­
nie. Celem przygotowania przed­
stawień w Kutnie pojechał tam 
onegdaj intendent naszej trupy. j

H Zabawa sokolska, j 
Dzisiaj płockie gniazdo „So- ■' 
koła* organizuje zabawę taneczną ! 
dla swych członków i zaproszonych j 
gości. Początek o godz. 8 30 wie- ’ 
czorem. i

Zniżki kolejowe. Według Î 
dotychczas obiowiązujących prze- i 
pisów, powracający z uzdrowisk t 
krajowych korzystali na kolejach j 
ze zniżki w wysokości 50 proc. ! 
normalnych opłat, bez względu na | 
klase i rodzaj pociągu. j

Obecnie ministerjum komuni- ■ 
kacji, chcąc zachęcić do korzysta- ; 
nia z uzdrowisk krajowych w t. zw. * 
sezonach martwych, a więc w okre- j 
sach od 15 marca do 30 czerwca 
i od 1 października do 15 grudnia,, 
wydało zarządzenie, zwiększające tę 
zniżkę w drodze powrotnej do 80 
proc, normalnych cen A więc w 
okresach tych liczona będzie tylko 
iedna piąta normalnych opłat ko 
lejowych, w pozostałych zaś porach 
roku obowiązywać będzie dotych­
czasowa 50 proc zriźka.

Najmniejsza odległość, na jaką 
wydawane są bilety ulgowe uzdro­
wiskowe, zmiejszono ze 100 na 50 
kim.

Zmiany t- obowiązywać będą 
od dnia 1 lutego r. b.

rt „Kradzione nie tuczy”. W 
niedziele 15 b. m. w sali .Przyja­
ciela" (Tumska 2) Stowarzyszenie 
Młodzieży Abstynenckiej odegra 
dwa utwory sceniczne: „Kradzione 
nie tuczy* i .Dwóch głuchych“. 
Przygrywać będzie orkiestra własna 
Stowarzyszenia. Ceny biletów od 
30 do 99 gr.

Wysiłki młodych amatotów war­
to poprzeć.

Ceny w Płocka. W dniu * 
wczorajszym (piątek, 13.1) notowa­
no w Płocku następujące ceny: dla 
żyta tendencja mocna; za metr pła­
cono 12 —13zł.; pszenica 23-23.50, 
żytnie otręby 7 zł, pszenne otrę­
by 8 zł ; opasy (bydło) — za kg. 
żywej wagi 0.40 zł.; trzoda chlew­
na — za kg. żywej wagi: bekony— 
0.60 do 0.70 zł., słoninowe —0.80 
do 0.85 zł.

W Teatrze Miejskim 
wczoraj wieczorem odbyła się pre- 
mjera sztuki .Sprawy Dreyfusa*.

Przed 70-ledem Powstania Styczniowego.

Komitet Obchodu w Płocku
nakreślił na czwartkowem zebraniu na Ratuszu 

ogólne ramy uroczystości w Płocku.
W związku ze zbliżającą się rocz­

nicą 70 lecia Powstania Stycznio­
wego, z inicjatywy p. prezydenta 
Ostaszewskiego i p. pułk. Więc­
kowskiego. odbyło się w czwartek 
ubiegły wieczorem w sali Rady 
Miejskiej na Ratuszu zebranie or 
ganizacyjne Komitetu Obchodu 
70 lecia Powstania Styczniowego 
w .Płocku

Zebranie zagaił p. prezydent 
Ostaszewski, wyjaśniając, dlaczego 
Płock ma specjalny obowiązek 
urządzenia uroczystości na poważ 
ną skalę. Na przewodniczącego 
zebrania powołano prezesa T-stwa 
Naukowego p. D ra Macieszę.

W myśl porządku obrad omó 
wiono i przedyskutowano cały sze­
reg projektów i zamierzeń, wysu­
niętych przez inicjatorów obchodu.

Jeden z inicjatorów, p. inżynier 
Wojciechowski, zreferował sprawę 
ekshumacji zwłok straconego w 
Płocku Naczelnika Padlewskiego, 
wystawienia ku czci jego pomnika, 
przemianowania ulicy Płońskiej na 
ulicę Zygmunta Padlewskiego. pla­
cu przed dawnym kościołem po Re­
formackim na plac Edwarda Jur- 
gensa i Rynku Kanonicznego na 
„Plac 22 stycznia.“

W toku dyskusji na temat wy­
suniętych projektów sprawę eks­
humacji zwłok Padlewskiego i in­
nych bohaterów styczniowych odło 
żono na później W kwestji prze­
mianowania ulic p. Dr. Maciesza 
wypowiedział się przeciwko prze­
mianowaniu .Rynku Kanonicznego* 
na „Plac 22 stycznia.“ »Plac 
22 stycznia" młodemu pokoleniu 
nie wiele będzie mówił, a „Rynek 
Kanoniczny* ma już swoją długą, 
bo przeszło 200 lat przekraczającą 
kartę bistiryczoą, zrywanie zaśzhi- 
storją Płocka nie byłoby wskaza- 
nem. P. Dr. Maciesza zapropono­
wał natomiast wmurowanie tablicy 
pamiątkowej na murach »Wartow­
ni.*

Dużo czasu poświęcono dalej 
sprawie budowy pomnika. Sprawa 
ta nie została załatwiona. Przeciw 
budowie pomnika skromnego wy­

powiedzieli się panowie Augustyn 
i Mayzner, a na monumentalny 
pomnik w dzisiejszych warunkach 
materjalnych trudno byłoby się zdo­
być. Zgodzono się tylko z tem, 
by, jeżeliby pomnik miał być zbu­
dowany, wybudować go nie na za­
proponowanym przez inicjatorów 
Rynku Kanonicznym, lecz na placu 
dawnej cerkwi.

P. pułk. Więckowski rzucił myśl, 
by Komitet Obchodu zajął się upo­
rządkowaniem, a ewentualnie na­
wet wykupieniem placu stracenia.

Po naszkicowaniu ogólnych ram 
programu obchodu w Płocku, który 
obejmie nabożeństwo połowę, de« 
filadę, akademję w Teatrze Miej, 
skitn, obchody w szkołach, szczegó­
łowe opracowanie programu i jego 
wykonanie uchwalono powierzyć 
Komitetowi Wykonawczemu w skład 
którego weszli przedstawiciele: du­
chowieństwa, starostwa, wojskowo­
ści, Rady Miejskiej, magistratu, 
T-wa Naukowego, szkolnictwa i Klu­
bu Artystycznego. Do zwołania 
tego Komitetu upoważniono p. pre­
zydenta Ostaszewskiego. Wnioski 
w sprawie przemianowania ulic zde­
cydowano przesłać do Rady Miej­
skiej celem uchwalenia.

Uroczystości płockie odbędą się 
pod protektoratem J. E. Ks. Arcy­
biskupa Nowowiejskiego i P. Wo­
jewody Warszawskiego.

WanzawaKitaoPszMi.
Od 15 maja począwszy kurso­

wać będą w sezonie letnim między 
Warszawą a Poznaniem przez Ku­
tno pociągi pospieszne Nr. 1035 
i 1036. Pociągi te odjeżdżać będą 
z Warszawy o g. 9.20, ■ przyby­
wać do Poznania o g. 14.18. Od- 

•jazd z Poznania 14.55, przyjazd do 
Warszawy 19.50, W sezonie zimo­
wym pociągi te kursowały między 
Warszawą i Kutnem w połączenia 
z pociągiem pospiesznym, idącym 
do Gdyni (Nr. 401 i 402).

Warto o tem plocczanom przy­
pomnieć dla orjentacji w ruchu ko­
lejowym Płock Kutno.

Elektryfikacja Gostynina.

Mrounlo Płotku zyiko noweso odbiorcę.
Dowiadujemy się. że w ostat­

nich dniach w Radzie Miejskiej 
m. Gostynina zapadła uchwała zelek­
tryfikowania miasta. Elektryfikacja 
będzie przeprowadzona z Elektrow­
ni Miejskiej w Płocku. Budowa 
sieci elektrycznej rozpoczęta ma 
być już z wiosną.

Jednocześnie nadmienić należy, 
że odbiorcą prądu Elektrowni Miej­

skiej w Płocku będzie również ol­
brzymi zakład psychjatryczny w 
Gostyninie.

Dla Elektrowni Płockiej zdoby­
cie takich dwuch poważnych od­
biorców prądu będzie miało dote 
znacżenią.

R A D J O.
14 stycznia,

WARSZAWA. 1Î.5K-12.05.
<»»u UhM 13,10 Plytyi 16-3» WlfuŁr 
motó -wojakowe 1 •tcnlKkl»*t IS.36 Siu. 
chowlłko dla mtodaleiy pŁ -Powlo*ć o Ro- 
landzie*! 16.00 „Po gwleadce Radjorodrf,-

-ll 'æ PłlKyi 1®.W „Dawna Iowy";
17JW Tn^u. m Lwowa audecU dla 

U. Rak».. 1M0 Od.

Dziś i jutro wieczorem o godz.
8.15 powtórzenie pretnjery.

W godzinach popołudniowych 
i po cenach popularnych dziś i ju­
tro dwa ostatnie przedstawienia ko- 
medji »Miljonowy chłopczyk*.

R Kino „Nowości” wyświe­
tla dziś i dni następnych pełen 
słońc» i młodzieńczej I»nt»«ji fdm 
p. t, .Precz z mifoddą*.

Dziś l futro o ‘ 
po cenach znif 
miejsca po 49 iWOOM.
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Pokłosie świąteczne. (Od 
własn. koresp). Miasto nasze prze­
żyło święta Bożego Narodzenia w 
podniosłym nastroju religijnym. 
Świątynie podczas nabożeństw prze 
pełnione były tłumami wiernych. 
Przepiękne kolendy nasze doda­
wały blasku i czaru.

Nastrój świąteczny gościł też w 
tutejszych stowarzyszeniach. Mimo 
woli wyczuwać się daje w dni 
świąteczne siła religijnych tradycyj 
w życiu ludzkiem. Wszystkie sto 
warzyszenia i organizacje urządziły 
tradycyjny opłatek. Na pochwałę 
ciechanowskich stowarzyszeń zapi­
sać należy, iż obok zespolenia 
swych członków przy tradycyjnej 
„choince“ pamiętano i o tych, któ­
rym w życiu smutno i mało mają 
radości. Nie zapomniano o ubo­
giej dziatwie i o tych, co głodni, 
a często i bez ciepłej odzieży.

Powiatowe Towarzystwo Do­
broczynności przed Bożem Narodze­
niem wydało dla dzieci, któremi 
się opiekuje (a jest ich około 60) 
obfitsze objady, obdarowano ma­
leństwa łakociami, a dla swych ro­
dzin dzieci otrzymały paczki z po 
żywieniem.

Prezes Ciechanowskiego Od­
działu Czerwonego Krzyża p. re­
jent Skroboński osobiście rozdał 
rozradowanym dzieciom zabawki, 
jako dar od Amerykańskiego Czer­
wonego Krzyża. Dziatwa popisy­
wała się deklamowaniem wierszy­
ków, śpiewaniem kolend.

mendantowej Motoczyńskiej za ta­
kie obywatelskie stanowisko należy 
się szczere uznanie.

Tradycyjne uroczystości choin 
kowe odbyły się tu również w Stra­
ży Ochotniczej Pożarnej, gdzie brać 
strażacka wraz z zarządem podej­
mowała swych sympatyków i za­
proszonych gości. Serdeczny, jasny 
ton panował przy opłatku w Kole 
Cyklistów, u Sokołów, w organiza­
cji strzeleckiej oraz w organizacji 
Przysposobienia Wojskowego! Wy­
chowania Fizycznego. Gwarno też 
i radośnie było przy choince u har 
cerzy i w szkołach.

Podniosłe te uroczystości myśli 
i serca zebranych przenosiły dale­
ko hen, do ubogiej groty betlejem­
skiej, gdzie w żłobku Dziecina Boża 
wieściła znękanej ludzkości rados 
ną nowinę i ten pokój ducha, za 
którym tak tęskni serce ludzkie.

er-skt.
WYSZKÓW n. BUGIEM.

O pogłębienie życia katolic­
kiego, Dnia II b. m. odbył się 
w Wyszkowie n/Bugiem kurs dla 
członków Paraij. Zarządów A. K. 
dekanatu Wyszkowskiego i zapro 
szonych osób z miejscowej i oko 
licznej inteligencji. Udział w kur­
sie wzięło przeszło 200 osób. Z Pło­
cka byli obecni na kursie ks. dr. 
Cz. Kaczmarek, dyrektor Diecezjal­
nego Instytutu A. K. i p. prof. P. 
Jasiński.

Kurs rozpoczął się uroczystem 
nabożeństwem. Okolicznościowe

kazanie wygłosił ks Przygódzki. 
Po nabożeństwie uczestnicy kursu 
udali się do domu Parafialnego, 
gdzie rozpoczęto obrady pod prze-

■ wodnictwem p. Wołowskiego z Wysz 
kowa. Wygłoszone zostały nastę­
pujące referaty: .Potrzeba i orga-

i mzacja Parafialnej Akcji Katol.* 
(prof. P. Jasiński), „Sposoby pro 
wadzenia Parafjalnej A. K.“ (ks. 
prob. Wacławski), .Udział kobiet 
w Akcji Katolickiej" (p. Jarząbków 
na). Po każdym referacie była 
długa i ożywiona dyskusja, doty Î 
cząca sposobów realizowania po- i 
stulalów A. K. na terenie parafji. I

Po kursie została utworzona 
Dekanalna Rada Akcji Katolickiej, 
której prezesem wybrany został 
p. Jan Wołowski z Wyszkowa. 
Obrady zakończone zostały odśpie­
waniem hymnu .My chcemy Boga “

(■Im Loterii Pttoimj.
Warszawa, d. 13.1 (tel. wł ). W 

pierwszym i drugim dniu ciągnie­
nia Loterji Państw, padły następu 
jące wygrane:

20.000 zł. na Nr. 141444.
15.000 zł . , 57796, 58175, 

89056
10.000 zł. na Nr. 122, 195.
5.000 zł. , , 37523, 46987, 

56149. 69060, 122128, 128399,
142497.

2.000 zł. na Nr. Nr. 4417, 11806, 
56833, 73495, 114145, 117814,
135888, 136004.

l.OOOzł. naNr.Nr. 16987, 31685, 
38462, 46788, 78314, 102863,
115514, 141171.

Miejscowy Komitet dla bezro­
botnych zebrał kilkaset dzieci 
najbardziej opuszczonych i przy 
gustownie przybranej choince wsali 
Domu Katolickiego rozdał słodycze, 
zabawki oraz zaopatrzył dziatwę w 
ubranie. W dziele pomocy biedzie 
ludzkiej wyróżniała się na terenie 
Ciechanowa „Rodzina Policyjna“, 
która dobrze się zasługuje społe ­
czeństwu tutejszemu przez swą po­
żyteczną i ruchliwą pracę. Zamiast 
gwiazdkowych podarków, zakupiła 
ona ubranka, pończoszki, buciki 
i te rozdała biednym. Kosztowało 
to sporo grosza, ale myśl była 
zdrowa, pożytek rzetelny. Wszyst­
kim członkiniom „Rodziny Policyj 
nej“ oraz ich przewodniczce p. Ko-

hlUME tSMimuM
Prasa stołeczna pisze, że w bie­

żącym tygodniu zaszedł zwrot w 
sprawie cofniętych przez minister­
stwo skarbu inwalidzkich koncesyj 
tytoniowych. Decyzje o cofnięciu 
koncesyj są, jak wiadomo, przed 
miotem sporu przed Najwyższym 
Trybunałem Administracyjnym. Mi­
nisterstwo skarbu zawiadomiło pre- 

Maglstrat m. Płocka otworzył 

miejski szpital weneryczny dla kobiet.
Po zamknięciu Sejmikowego 

Szpitala dla wenerycznie chorych 
magistrat płocki uznał za rzecz nie­
zbędną wybudować podobny szpi­
tal do potrzeb miejskich, lokalnych. 
Szpital ten wybudowano na t. zw. 
„Działkach lich“. /Nowy domek 
szpitalny wznosi ^ię w ogródku, 
otoczonym wysokim parkanem.

Szpitalik/urządzony jest schlud­
nie, zaopatrzony narazie w 10 łó­
żek Obecnie w szpitalu jest 7 
chorych kobiet Najstarsza liczy 
lat 26, najmłodsza 19, wszystkie - 
ofiary dna nędzy, upadku moral­
nego. Na twarzach ich maluje się 
ciężkie piętno choroby, która toczy 
ich młode ciała.

Ponieważ na miejscu niema 
jeszcze odpowiedniej kuchni, po 
żywienie przynoszą chorym z Miej­
skiego Przytułku dla Starców.

Ordynatorem szpitala mianowa­

ny został p. Dr. N. Brendel. Ma­
gistratowi za stworzenie takiej pla­
cówki należy się uznanie. Przy 
czyni się ona niezawodnie do ogra­
niczenia w znacznej mierze szerzą 
cej się w zastraszający sposób w 
Płocku zarazy uietylko cieleśnej, 
ale i moralnej.

Szkoda tylko, że szpitalik obli­
czony jest tylko na małą skalę, 
tylko dla potrzeb miasta.

GIEŁDA.
Warszawa, 13.1 (Tel. własny). 

W Warszawie notowano dziś:
żyto........................15.25-15.50
pszenica . . . 26.25 - 26.75 
owies .... 1600 — 17.00 
jęczmień . . . 13.75—14.25 
jęczmień brow. , 15.50—16 50 
mąka pszen. 0000 38.00—43.00

Rozklad pociągów pasażerskich
Płock —Kutno —Warszawa.

Nr. 8

Zmiany.
Wczorajsze „Nowiny Codzie3 

ne“ donoszą: 1
Najbliższe dni przyniosą dtgęl 

sensacje personalne. Nastąpią licz-| 
ne zmiany osobiste w świecie dy,| 
plomatycznym i w administracji! 
państwowej, zwłaszcza w obsadzie! 
województw. J

Niektóre z tych zapowiedtji 
urzeczywistnią się później, rychlej! 
jednak zapadnie postanowienie cbl 
do Rygi, gdzie na posła zoslaniJ 
powołany dotychczasowy wojewęa 
da wileński, p. Beczkowicz. M 
jego miejsce ma być mianowani 
w Wilnie woj. białostocki Kościaif 
kowski, a do Białegostoku ma pój® 
wojewoda lubelski Świdziński. Uchd 
dzi za rzecz pewną ustąpienie węd 
jewody pomorskiego Kirtiklisa, mó-i 
wią o nowej placówce dla wpjH 
poznańskiego, jest rzeczą pewnej 
ustąpienie wojewody lwowskiej# 
Rożnieckiego. j

Wogóle w kołach administřiá 
cyjnych spodziewają się bardz| 
znacznych przesunięć osobistych 
na stanowiskach niemal wszystkich 
wojewodów.

Ju2 nie KnntlerzeinJ
Hitler w czasie swych konfereij 

ncyj z b. kanclerzem v. Papenet#! 
oświadczył, iż gotów jest wspdfcś 
pracować z rządem, jeżeli otrzyma 
dla siebie stanowisko Reichsweh»,1

Ponadto domaga się Hitler sta­
nowiska ministra spraw wewnętnjr 
nych dla któregoś ze swoich zw® 
lenników. Nie ulega wątpliwości) 
iż także i to żądanie Hitlera. który 
do tej pory pragnął stanowiska 
kanclerza, zostanie prawdopodo­
bnie odrzucone. Dalsze rokowa­
nia zostaną podjęte jednak formal­
nie dopiero po wyniku wyborów nś 
terenie Schaumburg - Lippe, którt 
odbędą się w następną niedzielę. 
Wychodzi również na jaw, że jedeli 
z przywódców hitlerowskich, którj 
znajduje się w zdecydowanej opo­
zycji do Hitlera, Grzegorz Straaset 
przyjęty został przed kilku dniatn 
przez prezydenta Hindenburgs.

Wypłata dywidendy.
Z Warszawy donoszą, że Bank 

Polski rozpoczął wypłatę dywiden* 
dy za rok 1932 w wysokości 8 procą 
W roku 1931 Bank Polski wypłat 
cii 12 proc, dywidendy. Í

Ogłaszajcie sie 1 
w „Głosie Maz."lj

z Waroz-ftwy

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na stronie tytułowe) 75 gr,, w tekście 50 groszy, na stronie ostatniej 80 groszy, 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 50 groszy.

 Prenumerata miesięczna ł.50 zl. Numer pojedyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca. _
Redaktor odpowl

z Plocie» 1.30
9.00

.. 18.50

Sprzedam flsharmonję francu­
ską i fortepian w dobrym stanie-*s 
niedrogo. Płock, ul. Piekarska 17* 
ra. 1.

zydjum Najwyższego Trybunału Ad­
ministracyjnego, że swe poprzednie 
decyzje, utrzymujące zarządzenia 
dyrekcji państwowego monopolu 
tytoniowego, cofa tak, że rozpatrze­
nie skarg przez NT A. stałoby Się 
bezprzedmiotowem. Przywrócone 
będą koncesje przeszło 70 inwa­
lidom.

.. ....

Ogłoszenia drobna
Odchodzą:

I z Kutno 3.19, 4.03“) I w WmmowIo 6.10, 6.18’) 
.. 11.03 ,. 14.00

I .. 21.13 I ,. 23.35

Przychodzą: 
0.15 I z Kutn. 6.20 I do Płock. 8.12
8.00, 8.3»*) ., 11.05 .. 19.15

19.33 I .. 22.58 I „ 0.09
“) Pociągi pospieszne.

_______________________ Wydawca: Ks. Praüt Ludwik WllkodsM;
’ /^jukami i, »B-cia Dcixycbowle« w Płocku i


